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Potęga lotnictwa cywilnego

Decyduj* o gotowości bojowej państwa
K iedy mówi się 0 obronie na­

rodowej, o zbrojeń.ach, to przyta­
cza się m iędzy innemi olbrzym .e 
liczby lotn iczego sprzętu w o jen ­
nego, ilość aparatów  bojowych, 
wskazuje na wysokość produkcji, 
ilość fabryk lotniczych, liczeb­
ność ich personelu, ilość pilotów  
i zawodowych szkól lotniczych. 
Ubocznie tylko wspomina się o 
lotn ictw ie cywilnem . ja.,o tem, 
Które w  momencie rozpoczęcia 
działań wojennych może być przy  
stosowane i zużyte do celów  wo­
jennych A  przecież dz.siaj ju ż 
niemal w e wszystkich krajach or­
gan izacja lotn ictwa cyw ilnego 
prowadzona jest z myślą o ta- 
kiem w łaśnie przystosowaniu, a 
w vm agaa i« s fe r  wojskowych, co 
do ja k o śc i i typów  aparatów, ich 
zasięgu i t p w znacznej m ierze 
d ecyd u ję  o aparatach Ponad 90% 
aparatów, które służą dziś do tran 
sportów osobowych lub tow aro­
wych, stanowiąc pow ietrzny ta­
bor lin ij lotniczych, może być 
p rz y  droDnych p rzerób k ach  przy­
stosowane do celów  wojskowych. 
(T a k  np n .em .etkie eam ojoty ko­
munikacyjne dzielone tą  już na 
typy. jed n e , które mają służyć ja ­
ko samoloty bombardujące, inne 
transportowe, wojskowe, jeszcze 
inne san itarne)

P R Z E Z  C A Ł Y  GLOB

A gen c ja  PR E SS  donosi z Gdan 
ska:

W śród w ie lk ie j parady od je­
chał z Gdańska do N iem iec trans­
port 130 obywateli gdańskich w 
wieku 17 —  20 lat Transport 
skierowano do Kw idzyn ia, skąd 
partjum i w ysłany on będzie do 
różnych wschodnlo-pruskich obo­
zów „H ilfsd ien s iu “ . W ładze 
gdańskie przeczą, jakoby uczest­
n icy tego transportu byli przymu 

s Sowo rekrutowani i tw ierdzą, iż 
! są to ochotnicy, którzy pragną 
| służyć swej n iem ieckiej ojczyźn ie 

W  tych warunkach jest n ieobo-l,w  szeregach ,H»lfsdi< nslu' 
ętne. jak  przedstaw ia s.ę ro z - ' M szyscy or.i pełn ili już półrocz- 

wój cyw ilnego lotn ictwa w p o s z - init służbę w  torm acji „r f ilfs -  
czególnych krajach, tem bardziej, d im s tu " w Gdańsku, »_  obecni- 
że rozw ój cyw ilnych  lin ij lotn i- Pra *zu; ją kontynuować w gran, 
czych postępuje naprzód n ie z - :cach R 7*1*7}

tąd jedyrrie na lin ji południowo­
amerykańskiej, gdzie na prze­
strzeni Dakar - Natal przelatu ją
stale sam oloty memiecKie i fran ­
cuskie oraz na przestrzen i m ię­
dzy południową H iszpan ją a Per- 
nambuco, gdzie przelatu ją  Zep­
peliny. A n g lja , Francja , N iem cy 
i Stany Zjednoczone pod jęły  pró­
by przeprowadzenia regu larnej 
komunikacji lotn iczej nad pół­
nocnym Atlantykiem . Podobnie
A n g lja  zam ierza rozbudować w 
bieżącym roku hnje lotnwze w.ą- 
żące wyspy bryty jsk ie  z Dalekim 
Wschodem

C IĄ G Ł A  R O ZB U D O W A 1 ogromne W skazu je ono w  pew- 
Fabryki samolotów mnożą się i nem przybliżen iu  także na m ożli- 

rozbudowują. Pow sta ją  coraz no- ,voścj wojenne, w yraża jące  się 
w-e, doskonalsze typy maszyn o iprzedewszystk iem  w  coraz w ięk- 
ksztahach ogran iczających  do szym zasięgu maszyn obciążo- 
min;m>im opór pow ietrza. Jako nych i w  coraz większem  unieza- 
aparaty najbardz.ej praktycznie le im en .u  w locie od warunków 
stosowane są głów n ie jednopla- atm osferycznych co dla lotnic- 
towce z w-ciąganem podwoziem , twa bojow ego ma ogrom ne zna- 
N a jbardzie j przyjęła  się konstruk- ozenie, 
c ja  metalowa. J P O L S K I „ L O T “

Dążenie ku kom presji motorów . U  nas na teren ie lotn ictw a cy- 
idzie w parze z dążeniem do zw ię- w ilnego działa „L o t" ,  k tóry  nie

P r z e g l ą d  p r a s y
O P R Z Y S P O S O B IE N IE  

D U C H O W E
W  „P o lsce  Z b ro jn e j" n.ajor 

dyplom owany Adam  Sołtan pisze 
o odbywającym  się w  Europie 
w yścig i’ zbrojeń  i na jego  tle o- 
brazu je sytuację polską:

„Rozwój potęgi wojskowej Więk­
szości państw współczesnych idzi" 
przedewszystkiem p< linji coraz po­
tężniejszego nasycania armji nowo- 
:zesnvm sprzętem technicznym. 
Rzecz prosta, że i w tej dziedzinie 
robi się u nas i będzie się robiło 
wsz.ystku to, co będzie w granicach 
m  szych możliwość, gospodarczych. 
Jednakże należy sobie jasno uświado­
mić, że możliwości te w chwili o- 
becnej nie pozwolą nam dorównać 
tym państwom., którym ich potężnie

Do armji w Niemczech
od jecha ło  150 m łodych  gdańszczan

kszenia ich siły  t w tłaczanie mie- mogąc równać się gęstością hn iw 
szanki gazow o-pow ietrznej). z przytoczonem i w ielk iem i to w a - : rozwinięty przemysł lub olbrzymie

Jak w idać tempo postępu jes t rzystwam i^ J o tó ic zem i _  m  ^za i i g a rb ó w  natural-

sol .ą dodatnie w j mki prac; w po- tempo w rcalizach zamierzonych 
bezpieczeństwa lotu, bez- zbrojeń.

Gdybyśmy ■więc rozwój naszej siły 
oparli jedynie na r w o ju  'eenniki, 
zostalibyśmy i iechyDnie zdystanso­
wani. otosuneK sił zaczstby się kształ 
towai na naszą niekorzyść, co dopro- 
wacziłoby koniec końców do za­
chwiania tej równowagi, która jest 
jednym z naczelnych warunków na­
szego bytu."

To też obok uzupełniania bra­
ków technicznych trzeba położyć 
nacisk na przysposobienie psy­
chiczne narodu, a zw łaszcza mło­
dzieży :

' *taci
| względnej regu larności prselo- 
’ ów i nowoczesnym taborze, a na- 
dewszystko w  zw iększa jącej się 
stale ilości ludzi i towarów, ko­
rzysta jących  z komunikacji po­
w ietrznej.

1 M imo tych ezvniuków bardzo 
ubogo wyglads. nasze lotn ictwo 

'cyw iln e  przy potędze lotn ictwa 
cyw ilnego N iem iec, F rancji,

m iernie szybko, a lin je  te oplata­
ją  cały glob ziemski.

SU KC ESY L O T N IC T W  A 
N IE M IE C K IE G O

Charakterystyczne są postępy 
cyw ilnego lotn ictw a w- N iem ­
czech P rzez zracjonalizow anie 
rozkładu Jotów, standaryzację a- 
paratów  używanych na lin jach 
lotniczych, zw iększenie in tensyw ­
ności służby lotn iczej w  N iem ­
czech. uzyskano w pierwszym  
kwartale 1933 roku w zrost prze- 
fłiYęj przestrzeni o 138 procent w 
stosunku do analogicznego okre­
su w  r. 1934. Jednocześnie w y­
d a jn o ś ć  p rz e w o z u  o so b o w e g o  
wzrosła w tym okres:e o 89.5 pro­
centów Te  dw ie liczby świadczą 
o tempie rozwoju  cyw ilnego lo t­
nictwa niem ieckiego.

K O LO S Y  P O W IE T R Z N E

N ajgęstsza  sieć lotniczą stałej 
komunikacji pow ietrznej posiada 
Europa i Stany Zjednoczone A 
meryki. N a jw iększe towarzystwa 
komunikacyjne lotn icze —  to Im ­
peria l A irw ays, Deutsche L u ft­
hansa, A ir  France. K  L, M., Sa- 
bena, A la  L itto r ia  i Panam eri- 
can A irw ays

L in je  lotn icze tych tow ara j stw 
łączą kontynent europeisk z A- 
fryką , s ięgają do wschodnich i 
południowych Chin dociera ją  do 
A u stra lji i do Am eryk i Południo­
w e j. W ie lk ie  szlaki dochodzą ao 
rozpiętości kolosalnej, Tak.m  
jes t np. szlak A n g lja  —  Austra l 
ja, Londyn —  H ong-kong i tp.

Znamienne jest, że w ciągu o- 
statniego roku na wszystkich 
wielkich lin jach  lotniczych, łą ­
czących Europę z innemi częścia­
mi św iata, zw iększono intensyw ­
ność przelotów-. Od początku 1935 
roku A ir  France wprowadziła  
bezpośrednie połączenie lotn.cze 
m .edzy Paryżem  a Buenos Aires, 
skracając czas podróży na tej 
przestrzeni praw ie o trzy doby.

N A D  O C E A N A M I
Regu larnej komunikacji nu?- 

dzy kontynentami przt-t w s taw ia  
się jeszcze trudność zupełnego 
podboju przestrzen i na lin jach 
transoceanicznych ze względu na 
ciężkie warunki atm osferyczni 
na trasie lotów. Zagadnienie to 
udało się w- pełni rozw iązać do-

O p ła ty  u fry z je ró w
o m a w ia n e  na Konferencji

W niedzielę odbędzie się zebra 
nie kom isji porozum iewawczej 
wszystkich zw iązków fr y z je r ­
skich W arszawy. Kom isja ta u- 
staiić ma ostatecznie, jak ie mają 
nyć m inimalne i maksymalne o 
płaty w  zakładach. Pozatem  roz- 
prtryw any będzie wniosek Związ- 
ku F ryz je rów  z Pragi, którzy du 
m agają sio przymusowego w ysta­
wiania cenniKow w w itrynach o- 
kien,

N iektóre kuła gdańskie w ystę­
pują 7. zarzutem, iż  obywatele 
gdanscy-PoIacy odbywają służbę 
w  arm ji polskiej Zarzut ten, bę

dący zmyśloną insynuacją, mą na 
celu uspraw ied liw ien ie służby o 
byw ateli gdańskich-Niemców w 
pomocniczych form acjach arm ji 
niem ieckiej.

Pożegnanie ochotników gdań­
skich. udających sie do K  wiązy- Y n g l j f i  w ielu  innych na
nia, odbyło się w  komarach ka r0(jów 
w a jerji. N a  pożegnaniu obecni1 
byli komendant „H ilfsd ien s tu " w 
Gdańsku, Graeske, oraz sze f szta­
bu te j form acji, G °etz. W  prze­
mówieniu, wygłoszonem  do od jeż­
dżających Gdańszczan, podniósł 
komendant Graeske, iż  N iem cy o- 
becne nie są ju ż w ięcej temi 
Niemcami, jak iem i były w  1918 
roku. N iem cy odzyskały spowro- zały się w  prasie, zestaw ien ia ba­
tem wolność i h°nor. Ludność dań poborowych wykazały, że w 
Gdańska jest ściśle związana ż województwach centralnych 26 
niem iecką ojczyzną. j proc. wychowanków szkół po-

Przem ów ien ie zakończyły o- w’szechnyeh u legło powrotnemu

, Dziecko polskie w inno oa lat nr j; 
młodszych wzrastać w świadomości 
faktu, ze Polska jest i będzie za­
wsze narażona na niebezpieczeństwo, 
że byt Niepodległej może być utrzy­
many tylko ciągłym i twardym wy­
siłkiem całego społeczeństwr, że w 
ne szych warunkach poświęcenie jest 
poprostu obowiązkiem.

in. wcześniej zastępy uczącej się 
młodzieży zdadzą sobie sprawę, że 
nie żyjemy w czasach sielsKicn - a- 
nielsKich, im wcześniej zrozumieją 
swoje, w- stosunku do obrony pań­
stwa, ooowiązki —  tem lepiej. Spal 
tańskie męstwo wpoić można jedy­
nie przez spartańskie wychowanie."
K O M U N IZ M  I  W A L K A  Z N IM

„W arszaw ski Dziennik N arodo­
w y " zw raca uwagę na fak t w y­
krycia  rad jostacji komunistycz­
nej, przekazującej rozicazy ze sto­
licy  ościennego państwa.

„Szmiń ! Iksterman ze swoją tajnią 
radjostacją i  otrzymywanem przj 
je j pomocy komunikatami z Moskwy 
wyrasta na prawdziwy symboi pol­
skiej rzeczywistości, e którym ani 
na chwilę zapominać me mo^na.

Walka z komunizmem musi si. 
rozstrzygnąć orzedewszystkoem m 
płaszczyźnie ideowej. Mechaniczną 
reoresje stosowane przez władze, 
odgrywają tu rolę drugorzędną. Są 
„ne nieuniknione, nie r  >z wiązu ją 
jednał zagadnienia. Propagandzie 
Komunistycznej przeciwstaw.^ *rzeba 
wielkp ioeę. Ideę p irytu jąca masy, 
przeoDrntającą życie snołeczne i od 
budowującą państwo".

Miliony idą na marne
S zko fa  pow szechna n f t  zw a lcza  a n a lfa b e tyzm u

W edług in form acyj, jak ie  uka

krzyki na cześć kanclerza H i tle- , analfabetyzm owi, 
ra, n iem ieckiej o jczyzny i 
m ieckiego Gdańska.

nie-

Kary za nlewykupiftRie
św ia d e c tw  p rze m ys ło w ych

M inisterstwo Skarbu zawiado- oczyw iście w oln i od kary. U rzę 
miło organizacje samorządu go ­
spodarczego, iż  w roku bieżącym 
nie uwzględni próśb o darowanie 
kar tym płatnikom, którzy św ia­
dectwa przem ysłowe na rok 1930 
wykupili po term inie, chociażby 
iwkupno nastąpiło w okresie od 
1 dc. 1 “ Stycznia.

K ary  stosowane będą wobec 
tych płatników, u których rew i­
denci skarbowi stw ierdzili po 1 
stycznia r. b. brak św iadectwa 
przem ysłowego i sporządzili pro- 
tc-kuły. P łatn icy, którzy nabyli 
św iadectwo po term inie, a u- 
strzegli się przed piotokulem , są

dy skarbowe ściągnęły tylko od 
n.ch odsetki za zwłokę przy na­
bywaniu św iadectwa.

Ordynacja podatkowa przew i­
duje karę grzyw ny do wysokości

Na terenach 
ta przekraczawschodnich liczba 

33 proc.
Dane te w ystaw ia ją  bardzo złe 

św iadectwo naszemu szkolnictwu 
powszechnemu. W idoczn ie duża 
część uczni opuszcza je  bez nale­
żytego opanownania um iejętności 
czytania i pisania. N iew ątp liw ie  
w inne są temu nieodpow iednie 
metody pracy nauczycielskiej. A le  
nitsłusznom byłoby na nią zrzu­
cać całą odpow iedzialność za fa- 

j talne skutki z łe j nauki. Z pewnoś- 
3krotnej należności za świadec* c ją duża część tych, którzy uleg- 
two przem ysłowe. Jak sly ehać ka- G powrotnemu analfabetyzm ow i, 
ry nakładane za nab; cie św ’ a- Bardzo nieakuratnie uczęszczała 
dectw po term in ie będą w  roku j 0 szk0ł\ i siedm ioletni obowia- 
bieżącym  łagodne i znacznie n iż - , zek szkolny pozostawał w stosun-
sze od przew idzianej ustawą w y­
sokości. N iem n iej tendencją 
w ładz skarbowych jest, aby św ia­
dectwa przem ysłowe w przyszło­
ści nabywane były wr term inie, 
przed 1 stycznia każdego roku.

Pieczar* jaskiniowców
o d k ry ta  p rzy p a d k ie m  w  D lkusk ie m
Przypadkowo odkryto w postnie

górskicm  pod Kroczycam i (O lku ­
sk ie) dużą pieczarę, ze szczątka­
mi szkieletów-, kości ludzkich, czę 
ści naczyń glin ianych  itp. W yde­
legowana 7, rumienia Po lsk iej 
Akadem ji t  m iejętności z Krako- 
w-a delegacja  przeprowadziła 
próbne badania p ieczary oraz 
szkieletów- ludzkich i naczyń. 
Stwierdzono, że pieczara pocho­
dzi z czasów rzymskich, naczy­
nia zaś z epoki neolitycznej —

ctram ika 3 i 4 w. po Chrystusie.
Nasuwa się przypuszczenie, że

ku do n.ch tylko na papierze. M a­
my smutny dowód że dzisiejsza 
szkoła nasza nie zabezpiecza pew 
nej części swych uczr.iów nawet 
przed analfabetyzm em , że wielu 
z nich traci bezpowrotnie okazję 
L czas odpowiedni do nauki, u- 
trwula się w  prześw iadczeniu o 
je j zbędności. Giną m arnie o l­
brzym ie m iljony złotych, wyda- 
w-ane na szkolnictwo powszechne.

Stan ten w  ostatnich latach nie 
popraw ił się. P rzeciw n ie, obecnie

pieczara ta zam ieszkiwana b y ła 'm u s im y  oczekiwać jeszcze gor- 
nrzez ludzi p ierwotnych —  jaski- wzych rezu ’ tatów  pracy szkolnej, 
m ówców. P ieczara nazwana zo- N auczycie li obarczono bardzo 
stała przez wspomnianą delega- 1-cznemi obowiązkam. „społecz- 
cję „kom ora im. ś. p. prof. 2 o- nenii", zrobiono z mch coś w ro- 
raw sk iego". dzaju służących do wszystkiego,

W iadom ość o odkryciu ta jem n i' a w szkołach przydzielono kazde-
czej p ieczary zwabia codziennie 
mas> luaności, która podziw ia 
p ieczarę w raz z różnego rodzaju 
soplami naciekowemi.

mu nadmierną ilość dzieci do nau 
ki. Zredukowano do minimum je j 
czas we wszystkich klasach.

| Utrudniono w ystaw ian ie dzieciom

Kiedy gazownic ma prawo
za m k n ą ć  d o p ły w  gazuY

W  ty ch dniach Sąd Grodzki 
XV -go Oddziału w-ydał znamienne 
orzeczenie w  spraw ie sporow m ię­
dzy gazownią a Konsumentami.

Do m ieszkania Jerzego Haskel- 
berga, zam. przy ul. Żelaznej 36, 
przyszedł m onter gazowni m ie j­
skiej, celem zaniknięcia dopływu 
gazu, wskutek niezapłaconego ra­
chunku w sumie sześciu złotych 
H askelberg w ręczy ł monterowi 
należność, prosząc, by ten odstą­
pił od swych czynności. P rzed ­
staw iciel gazowni zgodził się na 
to, żądając jednak 1.50 zł. za »w e

przybycie. Sumy te j jednak nie 
dostał i nie pozv.-o!ono mu za­
mknąć gazom ierza.

W ówczas m onter zw rócił się do 
kom isarjatu pol.c ji, skąd przy 
szedł posterunkowy. Haskelberg 
i wówczas nie pozw olił zamknąć 
dopłyv.u gazu. W obec tego w yto­
czono konsumentowi proces o 
przeszkodzenie w  w-ykonj waniu 
czyimśc’ służbowych.

W  tych dniach ciekawa (a  spr» 
wa znalazła się na wokandzie X V  
Oddziału Sądu Grodzkiego, który 
H askelberga uniew innił.

Sprsodzamy Hortl:s
cin^ć marny własną

Jak 3ię dowiadujemy, zawarta strzeżenia ze strony 
została większa tranzakcja kom
pensacjjna  ze Szwecją na dosta­
wę rozm aitych artykułów na w a­
runkach wymiennych. Szwecja 
wzamian za polskie towary 
ww ieźć ma 80.000 tonu kostki 
g ran itow ej, przeznaczonej na bu- 
now ę dróg w  Polsce.

Tranzakcia wywołała liczne za-

ze strony naszego 
przemysłu kamiennego. Polskie 
o rgan izacje  gospodarcze podnoszą 
bowiem, iż  mamy w kraju doeta 
leczną >lość m aterja łów  włas 
nych dla budowy dróg, a import 
granitu z zagran icy uniemożliw, 
zatrudnienie bezrobotnych w kra­
jow ych  kamieniołomach.

Młyn werfny
z czasów  

k s ią ż ą t pom orskich
N iedaleko Chmielna na Kaszu 

bach znajduje się osada Chmie- 
lonkc, położona w odległości 4 km. 
od Chmielna, która słynie z pra­
starego młyna w-odnego. istn ieją­
cego ju ż od czasów- książąt po­
morskich. M łyn obracają fa le  rze­
ki Raduni.

Chmielno przed wiekam i było 
siedziba książąt pomorskich. Dziś 
jes t piękną wioską, znaną z w yro­
bów ceramiki kaszubskiej.

75 i 50.000 z ło tych
z ł  n a jlep sze  f ilm y  po lsk ie

Now e rozporządzenie o utw< 
rżeniu specjalnego funduszu fil-  
mow-ego dla popierania prt duk- 
c ji film ów w Polsce, przew idu je 
przyznawanie wysokich prem ji 
p ieniężnych za najlepsze obrazy 
wwproduKowane w  kraju. Z ?-pły- 
w-6w osiąganych przez fundusz z 
podatku film ow ego wyznaczane 
bęaa rok rocznie nagrody za naj­
lepsze obrazy polskie, w wysoko­
ści 75.000 i ÓO.UOO zł.

ocen niedostatecznych i pozosta­
w ianie na drugi rok w  te j samej 
klasie tych, które wykazują nie 
zadawalające po3tępy w naukach. 
Zaniechano stosowania przymusu 
szkolnego wobec rodziców  i op ie­
kunów, zaniedbujących bowiazek 
posyłan a dziec. do szkół

Pow rotny  analfabetyzm  wśród 
poborow-ych stanów, jeszcze je ­
den argum ent przem aw iający do­
b itn ie za jaknajszybszem  skaso­
waniem instytucji instruktorów 
ośw iaty pozaszkolnej Kosztują 
oni znacznie w ięcej, n iż im ljon 
złotych rocznie.

Letnicy po lscy
Pobili rekerrj wysokości

W  obse.nyatorjum aerolog.cz- dzynarodowy lotu 
nem Państw ow ego Instytutu M e­
teoro logicznego w  Leg jonow ie  
zbadano ba rogra fy  i samopiszące, 
które zabrali ze sobą kpt. Burzyń­
ski i dr. Narkiewicz-J.odko w  nie­
dzielnym  locie do gran ic straio- 
s fe ry  na balon.e W arszaw a II. 
Jak wynika z notowań barografu , 
balon osiągnął wysokość 10,853 
mtr., a najn iższa tem peratura w 
dolnych warstwach stra tos fery 
wynosiła 58 stopni poniżej zera.

Tym czasowe obliczenia s tw ier­
dza ją  w ięc, że kpt Burzyński i 
dr. Narkiew .ez-Jodko pobili do­
tychczasowy o fic ja ln y  rekord mię

na wyot>kość 
balonów wolnych o pojem ności 
do 4000 mtr. sześć o 1416 mtr. 
Dawny rekord w ynoszący 9437 
mtr. został ustanowiony w  marcu 
ub. r nrzez kDt. Burzyńskiego i 
por. W ysockiego. W yn ik  ten jest 
lepszy rów n ież od n ieo fic ja ln ego  
rekordu, k tóry ustanow ili w  lip- 
cu ub. r. kpt. Burzyński i por. 
W ysocki, osiągając 10.000 m tr.

Po za łatw ien iu  ostatecznych 
obliczeń i form alności Aeroklub 
R. P . prześle protokół z wynika­
mi lotu W arszaw y I I  do F . A . I ,  
celem zatw ierdzen ia  rekordu.

Zafścfa ł . śytiami
w  pociągach podm.ejskich

Żydowski „Nasz Przegląd" do­
nosi :

„V ostatn ich  czasach, o czem 
ju z aono„iliśm y, coraz częściej 
zdarza ją  się napady chuligańskie 
na pasażerów  żydów, jadących 
poćiągam i podm iejskiem i, odcho- 
dzącem. z dworca Głównego w 
W arszaw ie.

Jak się okazuje, grupy w yrost­
ków (w  czapkach uczniowskich, 
jak  nam podają św iadkow ie) ob­
rzuca ią  kam ieniami wagony, w 
których znajdu ją się żydzi.

W ystarcza, by pasażer - żyd w y­
chylił się przez okno, a wnet pa­
da w jego  stronę kamisń.

D zie je  się. to przeważnie na st. 
W łochy w  czasie k:-ótkiego posto­
ju  pociągów .

Onegdaj w  chw ili ukazania się 
we W łochach pociągu nr, 549, 
k tóry odszedł z dworca Główne­
go o godz. 22 min. 2 £ banaa ło ­
buzów obrzuciła kam .eniasu i  
żw irem  pasażerów żydów .

św iadkam i tych za jść  b y li:  Ja -  
kób Rozenblat, Szymon Kraków , 
M ojżesz Holcm an i Sulama Gold- 
óerg —  wszyscy m ieszkańcy So­
chaczewa.

Dodać należy, iż  konduktorzy, 
obsługujący pociągi podm iejskie, 
są bezsilni.

S u r o w e  k a r y
z a  zb iO row e -  lis sy

W  urzędach pocztowych w y ­
wieszono ostrzeżenie w  spraw ie 
zakazu w ysyłan ia w  jednej koper­
cie listów, bądź też ka*t przezna­
czonych dla doręczenia różnym 
adresatom. Przesyłka taka stano­
wi bowiem napuszenie przepisów  
o praw ie wyłączności poczty 

Nadawcy zbiorowych listów  po

ciągani będą do odpow iedzia lno­
ści karno-adm in istracyjnej. Grozi 
im kara do 6-ciu tygodn i aresztu  
i 1 S.000 zł. grzyw ny. Ostatnio 
mnożą sie podobne spraw y w  oą- 
aach starościńskich, a przeDieg 
rozpraw  wykazu je że w ykrocze­
nia popełniano w  większość? w y­
padków wskutek nieświadomości,

Restauratorzy zabiegają
o ch ó ry  ro s y js k ie

Przedstaw icie le Związku R e ­
stauratorów  pod ję li w czora j sta- 
rar :a w  K om iearjacie  Rządu, by 
w ładze uchyliły  rozporządzenie, 
zakazujące w ykonyw ania p iose­
nek rosyjsk ich  w  lokalach pu­
blicznych. Restauratorzy podkre­
ślają ,że szereg przedsięb iorców  
l>ozawieralo układy z chorami ro

syjskien.i na dłuższy okres cza­
su i wskutek rozporządzenia K o­
m isarjatu  Rządu narażeni są na 
bardzo poważne straty-, gdyż mu­
szą angażować nowe chóry, bo 
R osjan ie po polsku śp iew ają ba8* 
dzo słabo.

lY ladze zobow iązały się ponow 
nie rozpatrzyć tę sprawę.


